
Rak 2 Białystok, niedola 22 (ute<jo 1P2Q r, 

« 

Pismo niezależne wychodzi codziennie rano, prócz dni poświąteczrwch* Numer pojed. 60f.p"'Jk£m
n>$5f. 

Presnunerata z ad noszeniem do domu i 
• przesyłką pocztową 

na 1 miesiąc rtk. 12, na 2 mies iące Mk. 23, na 
3 a»teilące Hk. 54, na 6 mies ięcy ttk. 65, n« 

12 miesięcy Mk. 123. 

Cena o g ł o s z e ń : 
1 wiersz .petitu lub jego miejsce: przed tek­
stem /"\k. 3. za tekstem Mk. 1.30 w tekście Mk. 6. 

Ogłoszenia drobne: 50 fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 13 fen. Od wyrimi 

« : 
la Rynek Kościuszki 1, tel. SS. 
(ministra c] a Worszawsko 61. 

Kantor Administracji (prenumerata, Oglosienla, •flary 
Rynek Kościuszki, Nr. 1 

ftdmlniktracja otwarta w godz. 10 2 i 5—7. 
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DZIŚ! 
Satyryczna farsa w 6 częściach ha temat zmniejszającej Się liczby urodten. 

Urocza — — 
LOTTE NEUMANN 

w roli głównej [Leda Mowa]. 

Toć dla ładzi—nl|c berjnów 
Wystawiają .Klub! bocianów1 

Przeto młodzian i pod vi ko 
Niech do kassy morki wtyka! 

IOW 
Nie doremny to podotek 
Mnóstwo potem będzie matek... 
Jest to rżecz-państwowej facji 
Czyż potrzeba agitacji... c 

Tabaczna fabryka F. D. J A N O W S K I 
w Białymstoku 

podaje do wiadomości szanownej publiczności, iż od 20 lutego b. r. 
wypuszcza do sprzedaży nowego sortu papieros 

Ne 40 (lepszy sort) po cenie 20 szt. mar. 8. 
7 Tabaczna fabryka F, D, JANOWSKI w Białymstoku. 

Piat***, skargi, apelacje I kasacje da 
wsajMkicti urzędów oazowych I ad-
aalnlatrocyjnych; tłomaczenla w fczy-' 
kock angielskim, francuskim, nlemle- j 
•bff l ł Inn. wykonywa znajdujące się 
oo« kierownictwem adwokata przy­

sięgłego 

BIURO P R Ó Ś B 
ni. Warszawska J4 2, róg 

Sienkiewicza. 
262 

Dr. med. M. JANKOWSKI 
sharsky: oaza, nosa, fardla 

i plac 
MICKIEWICZA i,(daw. Brzeska) 
przyimaje od 5 do 4 1 od 6—8. 
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DOM HRHDLOWV 
KOWALSKI, GOINskl I S-ka 

H U R T O W Y S K Ł R D 
dla Zaopatrtywań Kooperatyw, Stowarzyszeń 
Spółdzielczych, oraz Instytucji faństwowycfi 

i ftrmji 
Warszawa, Bielańsko 19. 1 Telef. 25J-07. 

Posiadamy na składzie towary: sukna krajowe I angielskie korty, cej; i, 
płótna Oksfordy, flanełe, try kotarze, nici, obuwie męskie I damskie, bu:y 
z cholewami czarne I żółte, galanterję, norymberszczyznę, koronki, tiule, 

hafty, pastę do obuwia I t. p. i 

D o k t o r moMyOyMy 

Jakob Gawze 
Specjalista choroób 

I a r dla, u s z u I nosa 
przyjmuje od §. 10 do 1 pp. 

al. Sienkiewicza nr. 12 w podwórzu. 
349 

Dr. med. A. L 6 f 6 I d 
Z WARSZAWY 

C H O R O B Y D Z I E C I 
przyjmuje od 2—4 popoł. 

i od 6—8 wiecz. 
Kilińskiego 16 (daw. Niemiecka) 

Dnia 1 marca o godz. 12 w południe 
w Białymstoku w teatrze „Palące" 

odbędzie się 
Zjazd obywateli Rzp. Gruzji zamieszkałych 

na obszarze Polski. 
W celu wyboru komitet* Gruzińskiego w 
?o(sce, oraz omówienia spraw ekonomi­
cznych ku polepszeniu bytu obywateli Gru­

zji w Polsce. 
Inz. Sergjusz Karuliszwili. 401 

Hr. Szeptycki o pokoju. 
(Tel. sp. kor. .Dz. Biał.") 

WILNO, 21.2 
Redaktor .Dz. Wil\ p. Obst za­

pytał generała Szeptyckiego o zda­
nie co do zapowiadanej na wiosnę 
ofenzywy bolszewickiej. 

Generał odpowiedział, źcofenzy-
wa nie jest wykluczoną, ale nie ma 
z tego powoda przyczyny da niepo-, 
koja. 

Generał podnosił znaczenia za­
chowania się ladności na tyłach ar-
mjl, przyczem karcił tych. którzy 
żądają zawarcia pokoja, gdyż moż-
noby to wytlomoczyć jako objaw, 
słabości, co mogłoby wywołać wpływ 
niepożądany na żołnierza na froncie. 

Generał przypomniał, że ile ra­
zy Niemcy występowały z propozy­
cjami pokojowemi, brano to zaw­
sze za dowód ich wyczerpania. . 

Wielka pożyczka. 
(Tel. spec. kor. .Dz. Biał.") 

WARSZAWA 21-2. 
Na dzisiejszem posiedzenia sej­

mowej komisji skarbowo-badźeto-
wej rzQd przedstawił projekt usto-
wy o zaciągnięcia [dwóch pożyczek 

państwowych: jednej łfrótkt termll 
nowej w samie trzech mil jardów i 
drogiej długoterminowej również n<j 
sarnę sżeścia miljardów, 

Potępienie postów 
(Tel. sp. kor. .Cte. Biał.f) 

KRAKÓW ki.2. 
Tutejszy „Kar. Codz." donosi, że 

w Tarns brzegu w dniu 18 brn. od-r 
był się wielki wiec, na który | przyj-
było z aórą 5000 włościan. | 

Przepleg obrad był bordz{> bu-
rzliwy. | 

Uchwalono rezolację, wzywająca, 
aby pogłowie sejmowi DQbal j Ko-
nokoń złożył! mandaty poselskie* 
jako szkodliwi dla naroda i! jako 
tacy, którzy swojem postępowaniem^ 
skompromitowali swoje 'godności. 

0 aprowizacji mia$t. 
(Ttjl. sp. kor. .Dz. Bia|.H) 

1 WARSZAWA Źi.2. 
Na djzisiejszem posiedzenia sejf 

mowej komisji oprowizacyjnej posejł 
Gdyk odczytał raport o stanjle af 
prowlzocji wielkich miast. \ 

(Ichw!alono wniosek, aby zórądać 
od ministra aprowizacji, by dał mla-H 
stom wszelkie" rozporządzanie zaf 

pasy żywnościowe i oby w ciąga 
dwóch tygodni przedstawił plan a-
prowizacji miast w przyszłym roku 
gospodarczym. 

Nasi „przyjaciele". 
(Tel. spec. kor. .Dz. Blał.") 

LONDYN 21-2. 
.Manchester Gaerdion" ogłasza 

wywiad swojego współpracownika z 
Kerenskim w sprawie Polski. 

Kerenski opowiadał, że w kwiet­
nia r. 1917 rewolacyjny rząd rosyj­
ski zawarł z Francją i Anglją oV 
kład, w którym oba te mocarstwa* 
oddawały Rosji cały obszar zieni 
polskich, zabranych przez Aostrję i 
Prasy i uznawały sprawę Polski za 
wewnętrzną sprawę Rosji i zapew­
niały, sprawa PalskI nie będzie f»o-
ruszana na kongresie pokojowym. 

0 prusakach w Gdańsku, 
(Tel. spec. kor. .Dz. Blał.") 

WARSZAWA 21.2 
.Journal de Pologne" o|łos! jat-

ro'wywiad swojego redaktora z ge­
neralnym komisarzem ententy w 
Gdańsku, Hootferem. 

Hoover powiedział, że przybył 
po to, aby ludność Gdańska trakto­
wać, jako mieszkańców miasta nie­
podległego i od Prus niezależnego. 

Kiedy jeden z urzędników po­
wiedział, że jest prusakiem, Hoover, 
radził mu, aby wyjechał do Pras, 
gdyż w Gdańsku nic ma miejsca dla 
prasaków. 

Gdańsk nie będzie miał nigdy nic 
wspólnego z Berlinem — mówił 
Hoovcr. / 

Głownem moim zadaniem — mó­
wił Hootjer dalej — jest opracować 
konstytucję dla Gdańska oraz trok-
tot Gdańska z Polską. 

Ma plebiscyt. 
PIOTRKÓW, 21.2, (PAT.) 

Rada miejska na czwartkowem 
posiedzenia po przemówienia dele­
gata z Górnego śląska asygnowała 
75000 marek nafandosz plebiscyto­
wy. 

Fałszywe pogłoski, 
WHRSZAWfl, 21-2 (PflT). 

Polska Kasa Krajowa komuniku­
je, że na skutek fałszywych pogłosek, 
jakoby korony austrjackie miały być 
przez Kasę wycofane z obiegu, w 
oddziałach Kasy w Galicji zaczęto 
tłumnie żądać wymiany koron na 
marki polskie. Tymczasem obowią­
zuje ustawa z dnia 13 stycznia w 
obowiązkowym kursie korony. 

O czem mówiono w Londynie. 
LYON, 21.2, (PAT) 

Na posiedzeniu Komisji spraw 
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Od jutra obr#z / polską gwiazdą kinematograficzną H E L A M O J A . * 

Słynna, budząca porfilw 
całych Wioch polka 

w roli gUwtiej 

zagranicznych izby deputowanych 
rtlllerond zdował sprawę ze swojej 
podróży do Landyhu. Uznano tom, 
ze odmowo wydania winowajców 
wojennych przez Niemcy jest naru­
szeniem troktnta wersalskiego. Tak 
samo odmową co do dostarczanie 
węgla przjkr Niemcy. 

Lloyd George a bolszewicy. 
(Tel. spec. kor. rDz. Biał.* 

BERLIN, 21.2. 
Dzienniki tutejsze donoszą, że 

Lloyd George nn posiedzenia Izby 
gmin powiedział, źe Anglje nie by­
łaby w maźności adzielić Polsce po­
mocy ani pieniężnej oni Innej w 
walec przeciw bolszewikom. Angljo 
•ogóle oni Polsce ani Rumunji nie 
doradza wojny z bolszewikami. 

Nieuczciwość czechów. 
(Tel. sp. kor. ,Dz. Bioł,-) 

CIESZYN, 21-2. 
Od dwóch dni czesi urządzili 

Hnjc celną w Bielsku nad Białką 1 
osadzili tam kilku celników, fldy po 
stronie polskiej komory celne] nie­
mo. 

Tedy przemycane są z Polski 
różne towory 1 .pieniądze do b o ­
rowskiej Ostrowy. ' 

liadaźycia. 
(Tel. Spec. kor. „Dz. Biel"") 

WARSZAWA 21-2, 
Z Kamieńca Podolskiego .dono­

szą: 
Na Wołynia wykryto wielkie nad­

użycia w handlu drzewem, jakich 
dopuszczali się .arzędnicy kolejowi 
do spółki ze spekulantami. 

Głównym winowajcą był maga­
zynier Kalinowski w Kiwcrcoch. 
Aresztowany zdołał umknąć z wię­
zienia w Równem i zbiegł przez 
front do bolszewików. 

Jego wspólników oddano pod sąd 
polowy. 

Wielka konfiskata, 
(Tel. sp. kor. ,Óz. Biał.") 

LWÓW 21-1. 
Władze polskie skonfiskowały w 

banku ukraińskim 700 miljonów 
karbowańców. Jak wiadomo, bank 
ten opłacał ; agentów, -działających 
przeciw Polsce. 

Niemcy i bolszewicy. 
(Tel. sp. kor. „Dz. Riał.*) 

BERLIN, 21.2 
Rząd niemiecki (pragnie nawią­

zać stosunki handlowe z Rosją so­
wiecka i w tym celu wysyła specjal­
ną misję, handlową pod przewodnic­
twem socjalisty Bernsteina. 

Czesi i niemcy. 
(Tel. spec. kor. „Dz. Bioł."). 

' KRAKÓW, 21.2 
Na Aorowach doszło do krwa­

wych starć między ludnością nie­
miecką a wojskiem czeskiem. 

"We wsi Podhornica około Brna 
w czasie rekwizycji wojsko dało sal­
wę, przyczem zabito dwie osoby do­
rosłe i dziecko. 

Wywołało to wielkie wzbarzenie 
wśród ludności niemieckiej. 
- „Bohemja" praska pisze z tego 

powodu: Polało się niewinna krew 
niemiecko. Niemcy nigdy ale za­
pomną tego czechom. 

Wykrycie morderców. 
(Tel. spec. kor. ,bz. B." 

WARSZAWA'21.2. 
W szpitalu dla zakaźnych przy 

ul. Zakroczymskiej policja warszaw­
sko wykryto qorderczynie Izy D o 
vant!er, zamordowanej w obrydny 
sposób w Poznania. 

Obłe rresztowane utrzymywały 
ostotnio dom rozpusty w Górze 
Kolworji. 

Aresztowano także głównego 
mordercę, Trzeciaka. 

O Wilhelma. 
LYON, 21-1 (PAT). 

Na kongresie międzynorodowym 
górników Brukseli socjuiistaldc Jor-
din wystąpił z zorzatem przeciw 
socjalistom niemieckim o to, ec 
poplcroją sprawę niewydanla ,b. ce­
sarza Wilhelma. 

Jzpiedzy bolszewiccy. 
BUKARESZT 21-1 .(PAT) 

Z Kiszyniowo donoszą p nresz: 

towania kilka akrołńcówzó. szpiego­
stwo nn rzecz bolszewików. • 

W Banderach wywołali oni roz­
ruchy, oby ulotwlć wejście bolszewi­
ków. 

WOJNA. 
Komunikat Sztabu Generalnego 

z dn. 21-2. r. b. 
Front Litewsko-Blałoruski. 

. Na całym froncie oży.wiona obu­
stronna działalność wywiadowczo. " 

Front Wołyński i podolski. 
W rozwinięciu rozpoczętej wczo­

raj akcji osiągnęliśmy linje Pórasi-
niewo-Napytow-Dcrażnia. 

Zdobycz znaczna. 
KULIŃSKI. 

Komendant Piłsudski 
o kresach. . 

P. Charles Bonnefon.j korespon­
dent „L'Echo de Paris", został przy­
jęty przez Naczelnika Państwa w 
Belwederze. 'Publicysta francuski 
jest oczarowany osobfs sternika 
Państwa Polskiego i poświęca /\u 
obszerny opis. 

Aiędzy innemi pisze: 
— Naślćidcjc Boncpartego! — 

mraczą jego wrogowie. 
—* Bierze wzór z Kdściaszki! — 

szepcą jego przyjaciele. 
„Stawiam go na równi z Cle­

menceau i Fochem — rzekł mi je­
den z jego towarzyszy dzieciństwa-
— Będzie to największy człowiek 
Polski odrodzonej". 

Lecz, jakkolwiek jednym wydaje 
się, iż jest Ladwikiem Xl, zimnym i 
skrytym, o spojrzeniu, co czai się 
gdzieś pod powieką, innym zaś, ja­
ko czarujący interlokutor w rozmo­
wie głębokiej, pełnej!niespodzianych 
pomysłów, uduchowionej, — wszy­
scy zgodnie przyznają mu picru 

wszorzędny umysł 1 niezwykłą inte­
ligencję i wolę z żelaza. 

Naczelnik Państwa oświadczył p. 
Bonncfonowi, co nostępuje; 

„Przychodzi pon do mnie w go­
dzinie szczególnie ciężkiej i dccyda-

jącej dla Polski. Istnieją obecnie i4< 
gadnienia, na które, jako Nacieln k 
Państwa, nie mógłbym pana w t:j 
chwili odpowiedzieć. Nie. • rnógłby n 
np. powiedzieć, jakie t tonowi sk o 
zajmie Polska, jeśli koalicja zd<tc;r 
daje się zawrzeć pokój i bo I szew I 
kami lab prowadzić dalej wojnę, 

Xrf, na co chcę; zwlroć ć awogę, 
i to w sposób najbardziej naglący. 
to kwestjo natychmiastowej decyzji, 
jakąkolwiek ona będzie, której Pol­
sko potrzebuje. Francjo, Anglje nió-
gą czekać, kombinować, mogąi <-
czekiwoć nowych wypadków. ttb\ie 
w nich znajdą nową korzyść d a 
siebie. tty, polacy, Jesteśmy bezpo­
średnimi sąsiadami Rosji.! Los rU-
szycn wysiłków zależy o<l naszyjcii 
decyzji. f\y musimy prob|emy o(t-
czające rozwiązać przez „tr.k* Ipp 

rk i . v -* . . . . 
d o l e j njtt 

Jako jest 

10-
mnle jk-

ącym. Za 

jo dowi 
są niebe 
Austrja I 
się, jot 

na się 

.rile\ za pokojem lub 
piuźej nie możemy już czjekć^' 

Rozmowa przesyła 
sprnwę kresów. 
. P. Bonnefon pytał. — 

palityka pana względcfa Ljitwy, Bk 
łej Rusi i Ukrainy? '• 

Odpowiedź brzmiała 
„Wolo krojów, okupowanych 

becnle przez nos. jest dlo 
dynym czynnikiem decyduj 
nie w świecie nie chc.lołtym, *c% 
Polsko . posiadało ogrorrne prz 
slrzcnie, zamieszkane przcz ludno 
wrogo Usposobioną. Hjsto 
dło, że takie aglomeraty 
picczne. Przykładem są 
Rosjo. Krój organizujący 
Polska, nie powinien brat 
takich kłopotów. Na bagnetach nd 
,szyeh niesiemy tym nlesaczęsliwyn 
krojom — wolność bez zastrzeże-, 
Wiem, źc wlela polaków j rst innngj 
zdania. Lecz punktem łjion aro meg 
jako męża stanu i żołnierza, będż 
przyniesienie, wolności ludom $ 
siedzkim. Przywiązać je <jlo Poljśli 
siłą? Nigdy w życiu. Byłoby to pc 
powiadać gwałtem teraźniejszości! 
gwałt przeszłości!* 

Te oświadczenia wyraźne — <Jq-
daje p. Bonnefon — kładą 
wszelkim nicporożumieniojn. 
rał Piłsudski nie chce 

7 neksji pod >.adną postociąj, 
Co się tyczy ogólnej 

nie chciałbym je określać wbrjci 
jego woli. Jednak wydaje M się, jźj: 
gdyby był w studium wszczęciu 
kładów z Aoskwą. nic mówiłby iij 
czej. Nie chce czekać. Nit 
się dalszego ciągu wojny. 

kfejs 
Gchc-

źudnyeh !li 

polityki 

oba^ 
Polot: 

fara da se? — Ale to-jesjt moje \ft 
sobistc zdanie — kończy 
karz francuski. 

Cłosi/ pubftcztje 
Z powodu podrzut!(ów. 

aresztowano, 

S1D0JC 

W Dziennika Białostoc 
tykałem wzmianki, że ta 
kobieta podrzaciła swoje 
i .wyrodną" matką 

Słasznie można noźwo|ć 
ną" matkę porzucającą 
mowlę, ale gdzież jest 
ojciec tego niemowlęcia, 
jest winno, źc przyszł» 
Czyż nie jest obowiązk 
szlachetnego ojca przyjść 
mocą swema ^ ginącemd 
dziecku i matce porzućoncjj 
bez środków do źycia|? 
jest tak łatwe szafowanie 
słowami oskarżenia i 
dobnych wypadkach pod zawsze 

r 

dzienri 

cim sp)-
lub owa 
niemowlę 

W^yrdd-
e me-

aziachqny 
które [ hic 

świet? 
iem td|o 
c z po-
z gtddu 
nopewjno 

e 
cięźk <łmi 

w 

na 

iNIewłaS 

adres:m 

kobiety. Nawet wilczyca nie opasz-
cza swego dziecka nie będąc do 
tego zmuszoną i jeżeli matka -ko ­
bieto, w której nad wszystkiem gó­
ra je wtnlojłe i święte uczacie ma­
cierzyńskiej miłości, decyduje się 
na porzacenie swego dziecka, to 
zmasza ją do tak smutnego kroku. 
prócz wielu różnych powodów, naj­
częściej wyjątkowo nędza 

Bądźmy zatem ostrożni w foro­
waniu pośpiesznych wyroków i spra­
wiedliwi choćby jednakowo tak dla 
kobiety jak i dla mężczyzny. 

L1LJANA. 

Naczelnemu Wodzowi 
Józefowi Piłsudskiemu 

te sonety poświęcam. 

Pnąc, myśl ku górze powojem 
błękitnym. 

Czy to w dnie jasne, czy w pośrói 
zawiei... 

Dążyłeś naprzód z rozbłyskiem 
nadziel, 

Ku zorzom „Jatra" ku Idejom 
szczytnym. 

fil grzmot ożywczy wstrząsnął 
ziemi łono — 

A Tyś zajaśniał wiosny błyskawicą 
Zaś czyny Twoje, Jako gwiozdy 

świecą... 
Nad naszą Świętą, — nad naszą 

Zbawioną 

O! niechże będę mej Ojczyzny 
wróżką: 

Wstałeś Rycerza!, *— jak ongi 
Kościuszko! 

Uniosłeś Znicza płonące zorzewiel 

Vice, krzesaj iskry świetlane bez 
końco! 

Wzejdzie plon bajny po złotym 
posiewie • 

I Twą Ojczyznę nazwą: .Krojem 
Słońca!" 

II. 
Chciałabym Ciebie,—Wodza mego 

kraju, 
Powitać kwieciem rwanem, z ojców 

łąki 
Lecz.—że śnią jeszcze niezabadek 

pąki 
I chłód opina błękity ruczaju. 

Więc trącam pieśnią harf Eolskich 
A strany: 

W Tobie, — Bóg zdłeł Ojczyźnie 
Anioła! 

Już nimb tęczowy iśni u Polski 
czoła, — 

Już nikną krwawe pożogi i łuny! 

Oto, miłając Ojczyznę nad życic, 
Wstałeś do czynu o porannym 

świcie... 
Dziełem oręża — porwani, wraz 

z Tobą. 

Wzniesiemy Polsce trwałe Lecha 
gniazdo; — 

Kiedy nam błyszczysz przewodniczą 
gwiazdą 

Kraj,—Earopy stanic się ozdobą*. 

i»o-



D z i e n n i k B i a ł o s t o c k i . 

Nareszcie w piątek Sejm aź w 
głosowania lmiennem uchwalił nową 
(istawę o przymusowym skąpie zie-» 
mlopłodów. 

Na zasadzie tej ustawy także go­
spodarz, który posiada tylko 23 mor­
gów, będzie mloł ograniczone pra­
wo wyzysku ladności miejskiej. I on 
masl * sprzedawać zboże władzom 
państwowym po cenach oznoczo-* 
nych. 

Uchwalono ustawę o podniesie* 
nlu płac olicerów i arzędnlków woj-
skowych o 100 procent, ni żonę 
.400 m., na każde dziecko po 100 m, 
Nadto w razie powołania oficera na 
front, rodzina otrzyma na mieszka­
nie 20© m., rodzina podoficera 100 
mk. miesięcznie. ( 

Odmówiono sądowi wydania po­
słów Libermana i Klemensiewicza, 
oskarżonych o przewinienia pra­
sowe. 

MiKwiu wznaciiaji iint. 
Jak donosi .Przeg. V." ze sfer 

miarodajnych, w ciąga stycznia bol­
szewicy sprowadzili na front polski 
siedm nowych dywizji. 

Z Wilii. 
Dz. Wileński" dowiaduje się z 

miarodajnego źródła, Iż w Rzymie 
podpisaną już została balln Ojca Św., 
mianująca na biskupa-sufragana do 
Wilna inspektora semlnarjam, kano­
nika kapituły wileńskiej, ks. Karola 
Lubienco. 

li WHlliei. 
Otrzymaliśmy następające szcze­

góły wypadków z dnia 19 lutego 
r. 1919. 

Niemcy wyszli raz z Białegostoku 
ale wkrótce powrócili i znów roz­
poczęli swoje urzędy, kiedy się prze­
konali, że władza polska nie objęła 
jeszcze rządów w mieście w swoje 
ręce. 

Ale było im coraz gorzej, czuli, 
że opuścić muszą ziemię, którą 
pragnęli przyłączyć do Prus. 

Wówczas to codziennie wymy­
kał się to ten to ów polak z Bia­
łegostoku do Łap, aby stojące tam 
wojska polskie informować o stanic 
spraw w mieście. 

Patrple 4 pułku ułnnó 'V krążyły 
nieopodhl miasta. 

Równocześnie w Białymstoku pp. 
Józef Kościuszko kn\ Gosiorowski 
formowali oddziat zbrojny, któryby 
w danej chwili zoofickowoł się bez­
pieczeństwem życia i mienia miesz­
kańców. 

Jeszcze niemey nie opuścili-gra­
nic mfasta, a już dziesięciu chłopa­
ków pod wodzą pp. Gąsiorowsklego 
i Kościuszki wyjechało konno ź 
bronią w ręku na miasto. 

Zawiadomieni przez nich ułani 
4 pułku w d. 19 lutego r. 1919 o 
god;:. 4 pp. wjechali do miasta. 

Z miasta. 
Kalendarzyk/*; f 

Dziś: Kt. Św. P. 
Jutro: Piotra Dom. 

Z magistratu. 
(ni) Na ostatniem posiedzeniu 

Magistratu uchwalono podnieść pła 
cę pracowników magistratu o 100 
proc. od i marca. Uchwała ta pod­
lega zatwierdzeniu przez Radę miej­
ska. 

Echo pochodu. 
W uzupełnieniu naszego opisa 

pochodu czwartkowego otrzymuje­
my szczegół następający-. 

Na czele pochodu kolejarzy z 
f ich nowym sztandarem postępował 

dyrektor p.Edmand Barczyński wraz 
z naczelnikami wydziałów: Rucha 

p/Zymlrsklm, Drogowego p. Dzle* 
działem 1 Handlowego p. Zakrzew­
skim i ich zastępcami pp. Wolskim 
i ropławskim. Za nimi zaś Szli 
urzędnicy zarządu Wraz ze wszy­
stkimi wolnymi od zajęć pracowni­
kami kolejowymi. 

Osobiste. 
Sędzia śledczy p. Sopoćko opu-

szcza nasze .miasto i obcjmaj,c sta­
nowisko nowe w Wilnie. • 

P. Sopoćkę, który zjednał sobie 
sympatję w szerokich kołach, żegna­
ło wczoraj serdecznie grono sa­
downików, palestra i bliżsi znajomi. 

Dozór Szkolny. 
(k) W środę \H b. m. odbyło się; 

posiedzenie Dozoru Szkolnego. Roz-I 
patrzono szereg spraw bieżących. 
Wyasygnowano sumy na sprowa­
dzenie 13 apteczek szkolnych oraz 
sprowadzenie niezbędnych pomocy 
naukowych dla szkół powszechnych. 

Przyjazd wizytator* 
i 

(k) W czwartek 19 b. m. przybył 
do Białegostoku wizytator szkól 
powszechnych p. Stetkicwicz. 

Zjazd gruzinów. 
W d. i raorco r. b. w Blołymsto-

ku w teatrze .Palące* odbędzie się 
zjazd obywateli Rzpsl. Gruzińskiej 
w celu obmyślenia środków pole­
pszenia byta ekonomicznego grozi-
nóv\ zamieszkałych na obszarze 
Państwa Polskiego, oraz wyboru 
kamiteta Grazlńskiego. 

Zjazd zwołaje przedstawiciel rzą­
du gruzińskiego i inź. Sergjusz Ku-
nillszwiU. 

Dola inteligencji. 
W czasach fali strajkowej, kiedy 

robotnik ciemny, nie umiejący czy­
tać ani pisać, żąda po 100 marek 
dziennie za lichą procę, dole Inteli­
gencji jest straszna. 

' Oto mały priykłed. 
W tych dniach w białostockim 

sądzie okręgowym nagle omdlał 
jeden z kancelistów. 

Wezwany no rotunek lekorz 
stwierdził, że przyczyną wypadka 
było wycieńczenie urzędnika pań­
stwowego, który od trzech dni... nie 
jadł. 

Skromna pensja 600 marek mie­
sięcznie nie pozwalała mu na kupno 
oblada i wieczerzy przez trzy dni. 

U szewców. 
Strajk czeladników szeweklch 

których związek .internacjonalny'' 
nazywa robotnikami) trwa od 26 
stycznia l dotychczas nic można po­
wiedzieć, kiedy się skończył 

Związek zażądał 150 procent 
podwyżki płac, Majstrowie zgadzają 
się już na podwyżkę płac o 100 
procent. 

Aby wyjaśnić, jaką jest ta pod­
wyżka, przytaczamy no zasadzie ob­
liczeń zawodowych, że przy tej pod­
wyżce czeladnik, który wyrabia 
cztery pary bacików damskich paso­
wych, a może zrobić i więcej, za­
rabiałby po 800 marek tygodniowo 
o gdyby chciał mógłby zarobić także 
i 1000 marek. Za robotę pary zeló­
wek czeladnik brałby 40 marek, o 
może on zrobić trzy pary zelówek 
dziennie. 

Skutkiem tej podwyżki cena obu­
wia pójdzie w górę tak, że naprawdę 
nowe kamaszy będzie mógł kupić 
chyba tylko czeladnik szeweki. 

Majstrowie dają czeladnikom trzy 
dni czasu do namysłu, przyczem 
żądają zwrotu cholewek, wzdętych 
do roboty przed strajkiem, o ile 
czeladnicy nie zgodzą się na przy­
stąpienie do pracy w , ciąga dni 
trzech. • 

Majstrowie idą więc na ustęp­
stwa i zgadzają się na podwyżki, 
ale agitatorowie, którzy rozporzą­
dzają fanduszami z jakiegoś ukry­
tego źródła nie dopuszczają do po­
rozumienia. 

Mojstrowie polscy zgadzają się 
na podwyżkę płac o 100 procent ze 
względu na obecną drożyznę środ­
ków żywnościowych, w przekonania, 

oto-
to-

bez 

żr gdy cejna ich spadnie, pracowni­
cy sami zgodzą sic no niższą •"ocy, 
oby i obuwie mogło być dostjpne 
dla ludzi niezamożnych. 

Tanie obuwie 
)tl Radzit Opiekuńczej Pow 

wej w hotelu Rltz może noby< 
nf? o dobfe obuwie każdy 
względa no to, czy je poprzednio 
zomówił. Ceno o połowę niźszp od 
rynkowej. 

Kartofle. 
(m) W plotek sprzedowono kor-

tofle po cenlie 83 morek za ćwierć. 
Przywóz azmat. 

(m) W piątek przybyły do mdsto 
trzy wagony szmot dlo łobryKon-
tów. 

Wyrodno matka. 
(m) W piątek wieczorem n* al. 

Fabrycznej Józel. MlcznrtSki ftzy-
trzymał kobitę, która {usiłowało 
podrzucić niemowlę. , 

Zamach samobójczy 
(m) 17-lctnio Anno Moriackitwi-

czówne asiłowała pozbawić się ży­
cie przez otrucie. Roztwór traclzny 
był słaby, więc ją urotowono. 

Marnotrawny syn. 
(m) Bereł Brlmen zasrał |ojcu 

(przy ul. Suraskiej), 4000 morek, 
1500 rubli I kosztowności wartości 
no 9000 marek i znikł. 

Wyjaśnienie. 

że 
Józef 
4>po~ 

w 

Proszono nas o zaznaczenie, 
były naczelnik policji pow. dziśnien' 
skiego w ziemi Wileńskiej, p. 
Popowski, o którego zabiciu 
wlodono, żyje. Odzyskał wolność 
d. 13 b. m. 

Na Lipowej. 
(m) Zaaważono nareszcie, tk o-

krodanla przechodniów, ezwłastczo 
kobiet, no al. Lipowej dopuszczają 
się dwie kobiety. Wczoroj niejojkie 
ma Bindercwiczowl skradły portfel 
z 1800 morek, Mlchlerowi 60 
Trobińskiej wyrwały torebkę z 
morkom! i znikły chociaż Ich 
gono. 

Kradzieże. 

mk., 
230 
Scl-

(m) W czasie parady wojskowej 
na Rynka Kościuszki rzez|lmirs?ko-
wie mieli łap obfity. Skradli IGo-
glińskicma portfel z 600 markami l 
50' rbl., Mowszowskiemu 230 marek 
1 dwa dolery, Michlińskiemu zega­
rek złoty, p. Minezewskiej torebkę 
z bransoletką, wartości tqoo m.,' 

Nadto policję zawiadomiono o 
szeregu innych kradzieży. 

Bandyt, zm. • , 
(n^ W czwartek wieczorem ban­

dyci napadli na wóz, jadący ze 
stacji Waliły doi, Zobładowo i jedne 
mu pasażerowi zabrali futro, War­
tości 3000 marek, a woźnicy Jojsło-

, wi Zenderowicz 1000 rdbli i 1800 
marek. 

Bandytyzm. 
(m) W piątek wieczorem duóch 

bandytów napadło na wó^ jadący z 
Wasilkowa !do Białegostoku. WoJnK 

*cy Joafo Chabinerowi zrabowali 1500 
marek. 

Sejmik w Sokółce. 
(Kor. wł. „Dz.Biał.") 

Dnia 4-go lutego b. r. o i-rcjj 
godzinie po_ południu odbyło Się 
pierwsze organizacyjne posiedzenie 
Sejmiku pow. Sokolskiego. Na ogól 
ną ilość 34-eh członków Sejmikc 
na zebrania było obecnych 28. 

Po zagajeniu obrad przez pojii 
Starostę Powiatowego* p. Inspektor 
Samorządu Gminnego odczyta! 
wyjaśnił flstowy o Samorządzie Po-1 

wiatowym, poczym przewodniczący 
wezwoł członków Scjmikq do przed­
stawienia kondydatów do Wydzjałc 
Powiatowego. i 

Wyborcy przedstawili 13-tu pean-
dydotów. Za pomocą tajnego głdso-

Donla wybrano do Wydzloła Po via -
owego następającyeh sześcia czlon-
tów: pp. Gieniuszo Władysławo, 
gnatowicza Józefa, Krzysztaflka 
iomlnlko. Hołubowskiego Wlnccn-
ego, Morkowsklego Dominiko, Ple-. 
mszo Dominiko. Po askatecznleniu 
wyborów przystąpiono do obrod w 
sprawie djet i rozjozdów członków 
Sejmiku. 
y Większością głosów uchwalona, 
iby furmonki były dostarczone przez 
jmlny za opłatą. Po dłuższej dyska-
»jl i wyjaśnieniach posła ziemi So-
cólskicj do Sejmu Ustawodawczego 

Hrycklewlcza, zebrani większością 
losów przyjęli wniosek p. Pietrasza: 
l mk. djety I 2 mk. za l-en kilo 
letr podróży w jedną stronę. Na 

iym obrady zokończono. Nostępnc 
osiedzenie Sejmiku naznaczono na 
~ I 21 luty b. r. 

Dnia 3 lutego b. r, w soli Sta-
'sstwo odbyło się pierwsze orgonl-
tocyjne posiedzenie Wydzloła Po­
wiatowego Sejmiku pow. Sókólskle-
jo. No ogólną ilość 6-cia członków 
Wydziału obecnych 4-ch. Po zngaje-
lła posiedzenia przez przewodniczą-
:cgo p. Starostę, przystąpiono da 
odczytania ustaw o Samorządzie 
jminnym w cela wyjaśnienia kom-
etencjl Wydziału Powiatowego-

Następnie p. Starosta ndzieiił 
zeregu informacji *, sprnwoch §0-
podorczych, zdrowotnych, oprowl-
ncyjnych i oświatowych powlata. 
o bardzo ożywionej dyskusji po­

stanowiono wnieść pod obrady Sej-
llku wiele spraw, bardzo żywo 
bchodzących mieszkańców powiatu, 

także dotyczących życia cołego 
roju, Jok nop. akrywonle popiso­
wych, tępienie chorób zaraźliwych, 
prowdzenio, skąd czerpią środki 
itrzymonio osoby, niemojące ókre-
Uonego zajęcia, sprawą często 
owtórzojących się kradzieży koni 
inne. 

Wszystkie te sprowy będą roz­
patrzone l opracowane najpierw no 
posiedzeniu Wydzloła, o później 
[przedłożone Sejmikowi. No tern po­
siedzenie zOmknlęto. 

G u m M a małatolit. 
W dniach 17 gradnio 1919 r., 20 

i 27 stycznia 1920 r., odbyły się 
zebranio organizacyjne -•> nowoatwo-
rzonej Komisji Organizacji Gospo­
darstw Małorolnych przy Central­
nym Związka Kółek Rolniczych. Cen­
tralny Związek Kółek Rolniczych 
rozamiejąe doniosłość powiększenia 
prodakcji środków żywność,! dla 
całego kraju powołał do życia ' Ko­
misję Organizacji Gospodarstw Ma­
łorolnych, która zajmie- się reorga­
nizacją gospodarstw drobnych. Do­
tychczasowy sposób gospodarowania 
włościan jest zwyczajny, niemający 
nic wspólnego z kalkulacją przed­
siębiorczą, o ponieważ obecne sto­
sunki ekonomiczne i polityczne zmu­
szają nas do powiększenia pro­
dukcji środków żywności, aby módz 
uniezależnili się gospodarczo od za­
granicy, zqtem Centralny związek 
Kółek Rolniczych skierowuje wszyst 
kie wysiłki dla podniesienia produk­
cji rolnej y gospodarstwach mało­
rolnych rozumiejąc, że przez umie 
jętniejszą uprawę roślin i racjonal­
niejszych niż dotychczas sposób ich 
zażytkowanjo, można krajowi przy­
sporzyć znaczna ilość artykułów 
pierwszej potrzeby. 

Komisja- na wstępnych posiedze­
niach omówiła program swojej dzia­
łalności. Najpierw będą organizo­
wane gospodarstwo wzorowe1, które 
będą wskazówką dlo drobnych rol­
ników, jak powinni gospodarować. 
W tym cela rozesłano do wszystkich 
Okręgów ankietę, no którą w od­
powiedzi ńadeślą Okręgi dane o 
istniejących stosunkach ekonomicz­
nych i kulturalnych, oraz o warun­
kach naturalnych w OKręgoch, Ne>-
stępnie wysłano odezwę, Okręgi 
zorganizowały mołe Komisje Gospo 
darstw Małorolnych z ładzi wy­
kształconych zawodowe i interesu 
jjąeych siej gospodarstwami joko 
(worsztotanii wytworzenia środków 






